
PRZEGLĄD
ROLNICZY, HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY.

Pismo bezp ła tne , w ychodzące dw a razy na tydzień
p r i y

D Z IE N N IK U  W A R S Z A W S K IM .
1F2. WARSZAWA.

ŚRODA.- d. , ga ,85.I rokn.
4  S ty c z n ia  1

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE.

M A G I S T R A T  M I A S T A  W A R S Z A W Y .

Niegdy W aw rzen iec  Józef  Zacharktetctcz, członek W arszawskich 
Departam entów Rządzącego Senatu, testamentem własnoręcznym w 
ciaż dniu 8 (20) grudnia 1848 r. sporządzonym, między innemi legatami 
przeznaczył procent od summy rsr. 5 ,400 ,  na nieruchomości w W a r ­
szawie pod liczbą 1778b hypotecznie zabezpieczonćj, na rzecz kucharek 
i lokai wyznania chrześcijańskiego w M, Warszawie, celujących wierno­
ścią i dobrem sprawowaniem się. T es ta to r  w § 5 obowiązki kucharek i 

lokai w ten sposób określa.
Do ubiegania się o nagrodę będą mieć prawo nietylko ci, którzy 

noszą nazwę lokai i w liberji chodzą, ale również i ciż służący, którzy cho- 
nie noszą liberji ani nazwy lokai, przecież służąc u osób mniej zamo­
żnych nie tylko obowiązki lokajskie ale częstokroć i inne pracowitsze 
pełnią. Podobnież ma się rozumieć o kucharkach, że nie tylko te będą 
miały prawo ubiegać się o nagrody, które wyłącznie poświęcają się sa­
mym obowiązkom kucharki, ale także i takie, które służąc do wszyst­
kiego, jak nazywają w domach niezamożnych obok, obowiązków kuchar­

ki inne np. młodszćj wypełniać będą.
Z procentu rsr. 270  wynoszącego, corocznie w dzień Sgo Józefa 

przyznawane i w ypłacane będą trzy nagrody.
1. W i e l k a  rsr. 150.
o  75.
3 ; 45:

Pierwsza nagroda wielka przyznaną będzie kucharce lub lokajowi, 
którzy przez lat dwadzieścia nieprzerwanie i nienagannie służyli u je­
dnego państwa, pana lub pani albo tśż u ich wstępnych w prostśj linii.

D ru g a  nagroda przyznaną będzie za lat 15, trzecia za lat 10 ta-

kićjże ciągłej i nienagannej służby.
Do nagród tych mają praw o ubiegać się wyłącznie lokaje . kuchar-

ki z wyłączeniem ' wszystkich innych służących. Pierwszego roku  po 
imiarci testatora, skoro się fundusz z procentu na przeznaczone nagro- 
dy uzbiera, ma być wypłaconym samym kucharkom, drugiego samym 
lokajom, trzeciego samym kucharkom  i tak następnie wiecznemi czasy

Obowiązek rozdziału tych nagród  włożył testator na Magistrat M. 

W arszawy pod przewodnictwem  Prezydenta.

Z porządku więc w r. 1854  przypada kolćj rozdziału wspommo*

nych nagród pomiędzy kucharki.  _
Kandydatki chcące się ubiegać o ich uzyskanie, przy podaniu do 

Magistratu Miasta tutejszego, winny dołączyć nasępujące dowody:

1. Metrykę urodenia.
2. Książeczkę legitymacyjną.
3 Jeżeli kandydatka jest rodem z krajów ościennych, dow ód  ze 

używa stanu  -o lu o śc i  o , o b i a ty  . . d l .  l o r .  kraju a którego p o c h o d y
4. Świadectwo pana lub pani co do kondu.ty, p o .w t .d e to n e ,  co 

toż saroości podpisu i rae te lnośc ip rze i  właściwego K ourm .sś .rż .  Poke). 
Wykonawczćj i J W  W arszawskiego  O b e r - Policmajstra.

5. Książeczkę s łużbową, o 
W  razie braku któregokolwiek z tych dow odow , a ?

ich uzupełnienie wzywane niebędą i wprost jako memające pra 
biegać się o nagrody w listę kandydatek zamieszczone me zostaną.

Term in  do składania podań wraz z dowodami, wyznacza się osta­
tecznie do dnia 26  lutego (10 marca) 1 8 5 4  r. gdyż po tym term.me,

żadne podania przyjmowane nie będą.
P rezydent,  Rzeczywisty Radca Stanu, A ndrault.

N a cze ln ik  K ancellarji .  L uceńsk i •

o  g n o j a c h

w Z N A C Z E N IU  N A W O Z Ó W .

r o z d z i a ł  t r z e c i .

O naturze podieiołu zwierzęcego.

(D a ls zy  ci*S)-

Co tydzień zebrany w tym czasie gnój wrzuca się do przeznaczo­
nego na ten cel dołu. K onieczne do takow ego  przen.es.en.a gnoju 
wzruszenie, mięsza dokładnie z sobą wszystkie c z ę s c . ,  które tak zwo na 
nagromadzone razem fermentują i przez to nieomal każdy a tom  ziem. u-

Korzyści wynikające z tego rodzaju przyspasabiania gnoju są me



w ą t p l i w i e  b a r d z o  wi e lk ie .  P r z e d e w s z y s t k i e r a  o s z c z ę d z a  się s ł o m y  n a  

p o d ś c i ó ł ,  k t ó r a  m o ż e  b yć  za  to  c a ł k i e m  u ż y t ą  n a  pa s zę  dla i n w e n t a r z a ;  

a  p r z ez  to  b ę d ą c  w  m o ż n o ś c i  ż y w i e n i a  g o  na le ży ci e ,  z a r a z e m  i lość j e g o  

się  p o m n o ż y .  Z w a ż m y  o p r ó c z  t ego ,  że  taż s a m a  s ł o m a ,  p o ż y ta  p r z e z  i n ­

w e n t a r z ,  n i e t y l k o  z g o ła  nic  n i e  t r ac i  n a  p r z y m i o t c h  u ż y n i a j ą c y c h ,  k t ó r e  

jej  s ą  w ł a ś c i w e ,  a le  o w s z e m  p r z e c i w n i e  p r z y m i o t y  t e  m o ż e  w d w ó j n a ­
s ó b  p o l e p s z a j ą  się ,  g d y  s ł o m a  p o d d a n a  c z y n n o ś c i  t r a w i e n i a ,  s t a je  s i ę  

n i e j a k o  u z w i e r z ę c o n ą .  Z d r u g i ć j  s t r o n y  m o g ą c  p r zy  t a k i e j  m e t o d z i e  

w i ę k s z ą  i lość  i n w e n t a r z a  c h o d o w a ć ,  j uż  p r z e z  to s a m o  p o w i ę k s z a  się 

m a s s ę  gn oj u .  T a k  w ię c  n i e  tylko o b a w i a ć  się  na le ży ,  że  się p o m n i e j s y  

z a p a s y  g n o j u ;  a le  r acz ćj  p r z e k o n a n i  być  m o ż e m y ,  że  j e  z n a c z n i e  pr zez  

t o  p o w i ę k s z y m y  i że tern s a m ć m  g r u n t a  na sz e  p r z y  r ó w n y c h  z r e s z t ą  o k o ­

l i c z n o ś c i a c h  u c z y n i m y  d a l e k o  ż y zn i e j s z e mi  i wiele u r o d z a j n i e j s z e m u

P r ó c z  ‘.e g o  z iemia  n a s i ą k a  l epi e j  u r y n ą ,  m i ę sz a  się d o k ł a d n i e j  niż  

s ł o m a  z o d c h o d a m i  i t r w a l e j  z a t r z y m u j e  p i e r w i a s t k i  uż yź ni a j ą ce ,  niż, ta 

o s t a t n i a .  G n ó j  z t ą d  p o w s t a j ą c y ,  j a k o  d o k ł a d n i e j  u m i ę s z a n y ,  w i ę c e j  j e ­

d n o s t a j n y  i m i ę kk i ,  f e r m e n t u j e  r ó w n i ć j ,  u t r a c a  cuniej części  p o ż y te cz n yc h  

p r z e z  o d p a r o w a n i e  i p r z y w r a c a  z ie mi  tę  p u l c h n o ś ć  i s y p k o ś ć , j a k ą  pr zez  

w i a t r y  i d e s z c z e  u t r a c i ł a .  B ą d ź  j a k  b ą d ź ,  t o  p e w n a ,  iż n a w ó z  taki  z i e ­

m n y  dz ia ł a  s i lnić j  i t r w a le j  n a  g r u n t a  m i e r n e ,  niż  g n ó j  z w y c z a j n y ,  b a r ­
d z o  s ł o m i a n y .

O s o b l i w i e  w  o w c z a r n i a c h  c zy ni  n a m  w ie lk ą  p o s ł u g ę  z iemia ;  tu  b o ­

w i e m  p r z y t ę p i a  zbyt  m o c n y  z a p a c h  u r y n y  i n a s i ą k a  c i ecz ami  o d c h o d o -  

■wemi, k t ó r e  w k a ż d y m  i n n y m  r a z i e  w s i ą k a j ą  w  g r u n t  f u n d a m e n t o w y .  

T a k  n i e u l e g o  ż a d n ć j  w ą t p l i w o ś c i ,  że  p r z y  z w y c z a j n y c h  p o d ś c i o ł a c h  s ł o ­

m i a n y c h  n a j m n i ć j  d w i e  t r ze ci e  części  u r y n y ,  p r zez  o w c e  w yd z i e l o n e j ,  

m u s z ą  w z ie mne j  p o d ł o d z e  się g u b i ć ,  j ak  s k o r o  o w c z a r ń  n i e  b r u k u j ą .  

B a r d z o  ł a t w o  o c e n i ć  m o ż n a  i lo ść  n a w o z u ,  j a k a  s i ę  p r z e z  to d z ie n n i e  w 

s t a j n i a c h  n a s z y c h  t ra c i ,  jeżl i  z w a ż y m y ,  że  u r y n y  że w i ę cć j  w y d z i e l a j ą  z w i e ­

r z ę t a  s t o s u n k o w o  wi e le  n i ż  o d c h o d ó w  g r u b y c h .  P r z y k r y w a j ą c  zaś  p o ­

d ł o g ę  w a r s t w ą  r az  w r a z  o d n a w i a n ą  z iemi  s u c h ć j ,  p i a s k u  l ub  t o r f u ,  n i e  

n t r a ć i  się  an i  j e d n e g o  a t o m u  u r y n y ,  a  n a d t o  m u s z ą  się o c z y w i ś c i e  wie le  

z d r o w i e j  m i e ć  z w i e r z ę t a ,  k ł a d ą c  się n a  p o d ś c i ó ł  s u c h y  i świ eż y ,  niż 

w t e n c z a s  gdy s t a ć  i m p r zy j dz ie  w  b ł o c i e  w i l g o t n ć m ,  ś m i e r d z ą c e m ,  a-  

p o w i e t r z o n e m ,  s ł o w e m  w  takiera ,  j a k i e  p o w s z e c h n i e  z n a j d u j e m y  p o  s t a j ­

n i a c h  i o b o r a c h .

P r z e c i w  uż yc i u  z iemi  n a  p o d ś c i ó ł  p r z y t o c z o n o  t r u d n o ś ć  n a b y c i a  

z n a c z n y c h  jśj i lości  z o s z c z ę d z e n i e m  w y d a t k ó w !  Us i ł u j ę  w y k a z a ć ,  że z a ­

r z u t  t e n  c a ł k i e m  j e s t  n i e w a ż n y .

Cz ys z cz en i e  r o w ó w ,  s t a w ó w  już  jćj  d o s t a r c z a  d o s y ć  z n a k o m i t ą  

i l o ś ć .  O p r ó c z  t e g o ,  r ó w n a j ą c  lub p r o s t u j ą c  d r o g i  f o l w a r c z n e ,  o t r z y m a  

się  z i e mi ę  z mie j sc  w y n i o s ł y e h ,  w y p e ł n i a j ą c  d o ł y  k a m i e n i a m i ,  z k t ó r y c h -  

b y  o cz yś c ić  m o ż n a  p o l a  s w o j e ,  t ak iż za  j e d n ą  d r o g ą  u c z y n i ł o b y  się  z a ­

d o ś ć  t r z e m  n a r a z  p o t r z e b o m .  Jeżl i  się  te ź r ó d ł a  z a o p a t r y w a n i a  się w 

z iemię  w y c z e r p n ą ,  m o ż n a b y  się p o d k o p y w a ć ,  c e l em  d o b y w a n i a  g ł ę b -  

s z y e h  a n i e u r o d z a j n y c h  w a r s t w  z i emi ,  t ak  iżby zf ąd  o t w o r z y ł a  się m i n a  

n i e w y c z e r p a n a  p o d ś c i o ł u ,  a z a r a z e m  z w o l n a  p o w i ę k s z a j ą c a  p o k ł a d  z iemi  

o r n e j .  P r z y p u ś ć m y  n a w e t ,  że n i e u c i e k a j ą c  się  d o  p o d o b n e g o  p o d m i n o ­

w a n i a ,  b r a ł b y  k t ó ś  na  t en  cel d o b r ą  z iemię  p r o s t ą  z rol i ,  to n a w e t  

•wtenczas ,  j ak  t o  z a r a z  z o b a c z y m y ,  b y ł a b y  s t r a t a  z t ą d  w y n i k a j ą c a  p r a ­
w i e  n i c  n i e z ń a c z ą c ą .

D a j m y ,  że  w y s o k o ś ć  w a r s t w y  z ie mi  u r o d z a j n ć j  w  p r z e c i ę c i u  d o .  

c h o d z i  d o  3 3  c e n t i m e r ó w  ( 1 2  i p ó ł  c a l a ) ;  w i e m y  zaś ,  że  w a r t o ś ć  z w y ­

c za j na  j e d n e g o  h e k t a r u  w e  F r a n c j i ,  n i e  p r z e c h o d z i  ś r e d n i o  1 , 1 2 5  fr. 

( to  j e s t  m o r g a  o k o ł o  7 7  tal .);  a d o s t a t e c z n a  b y ł o b y  p r z e z n a c z y ć  w k a ż ­

d y m  f o l w a r k u  k a w a ł e k  g r u n t n  m a ł o  o b s z e r n y ,  b ą d ź  t o  n a jmni ej  u r o d z a j ­

ny,  b ą d ź  t eż  n a j w i ę c e j  o d  g n m n  o d d a l o n y  l ub t r u d n y  d o  p r z y s t ę p u ,  t a k  

a b y  s z e ś c i e n n y  m e t r  z ie mi  ( 3 2  sześć ,  s t ó p )  n i e  k o s z t o w a ł  j a k  3 0  d o  4 0  

c e n t i m.  p o s i a d ł o ś c i .  M i a n o b v  wi ęc  p o  u p ł y w i e  k i lku  mi es i ęcy  za  3 0  d o  

4 0  c en t i m.  s z e ś c i e n n y  m e t r  ziemi  n a j w y b o r n i e j s z ć j  i wie le  wyższć j  n a d  

zły g nó j ,  k t ó r e g o  m e t r  s z e ś c i e n n y  k os z t u j e  z w y k l e  5  d o  6  f r a n k ó w .  W i ­
d o c z n i e  zatćro n i e  m a  w cżć r a  w y b i e r a ć .

A g r o n o m  szląski  p a n  Bl ock ,  k t ó r y  j u ż  o d  d a w n a  p r z y s w o i ł  użycie  

z iemi  n a  p o d ś c i ó ł ,  o s z a c o w a ł ,  że  r o c z n y  zysk w d o b r y m  n a w o z i e ,  z ys k  

n a jw yżs zy ,  n a  k t ó r y  z p e w n o ś c i ą  r a c h o w a ć  m o ż n a  p r z y  tej m e t o d z i e ,  

m o ż e  być  u w a ż a n y  za r ó w n y  n a j m n i ć j  8  d o  1 0  w o z ó w  p o  1 1/ 3 sz e śc ic .  

m e t r .  n a  k a ż d e  bydlę  d o r o s ł e ,  p r z y  m e t o d z i e  c i ąg łć j  s t a j e n n o ś c i ;  10  o-  

w i e  d o s t a r c z a j ą  m u  b l i s ko  d w a  i p o ł  d o  3  w o z ó w  r o c z n i e  więcćj :

Z a l e c a m  t e m  b a r d z i e j  u ż y w a n i e  p o d ś c i o ł u  z i e m n e g o  l ub  p i as zc zy ­

s t eg o,  że d o ś w i a d c z e n i a  n a j l e p s z y c h  r o l n i k ó w  a n g i e l s k i c h ,  h ol l e r .d e r sk ic h  

i b a w a r s k i c h  p o t w i e r d z a  t eor ja ,  k t ó r a  p r z y z n a j e  w y ż s z o ś ć  p r a w i e  n a  

w s z y s t k i e  i n n e  t e m u  w ł a ś n i e  g a t u n k o w i  p o d ś c i o ł u ,  j a k i e g o  z r e s z t ą  użyli  

i n a d z w y c z a j n i e  zachwal i l i  n a j p i e r w s i  a g r o n o m o w i e  j a k  P i e t e t ,  S c h w e r t z  
i B o e n n i n g h a u s e r i .

R O Z D Z I A Ł  C Z W A R T Y .

Sposób obchodzenia się z gnojem.

P o n i e w a ż  g n o j e  p r a w i e  w s z ę d z i e  s t a n o w i ą  n a w ó z  p r z e w y b o r n y ,  

z d a j e  się że w s z y s t k o ,  c o  ty lko w z w i ą z k u  stoi i  z ich p r z y s p a s a b i a n i e m  

i z a r z ą d z a n i e m ,  w i n n o  b yć  p r z e d m i o t e m  najp i ln ie j szć j  i n a j ś wi at le j sz e j  

u w a g i  r o l n i k ó w .  A j e d n a k  c a ł k i e m  r zecz  ta m a  s i ę  i naczć j ,  b o  p o m i n ą ­

w s z y  ki lka r z a d k i c h  w y j ą t k ó w ,  z a r z ą d  g n o j a m i  j es t  ( w e  F r a n c j i ? )  w n a j -  

o p l a k a ń s z y m  s t a n i e .

P o  w i e l u  f o l w a r k a c h  są  s t a j n i e ,  o b o r y ,  o w c z a r n i e  o d l eg ł e  o d  s i e ­

bie;  n i e  m o g ą  tćż ł a t w o  ra ięszać  g n o j ó w  ze s o b ą  c h y b a  w  czas ie  u p r z ą ­

tania  c zę s t o  ria-wet c a ł k i e m  się to  nie  dzie je  i k a żd y  g a t u n e k  g n o j u  t w o ­

r zy  o s o b n ą  k u p ę ,  k t ó r ą  r o l n ik  w y w o z i  bez  wszelkić j -  r ó ż n i c y  n a  k a ż d ą  

c zę ś ć  p ol a,  k t ó r ą  c h c e  u m i e r z w i ć .  C z ęs t o  też g r u n t o w i  m o c n e m u ,  g l in i a ­

s t e m u ,  z i m n e m u  i m o k r e m u  d o s t a j e  się g n ó j  b y d l ęc y ,  w c zas i e ,  g d z ie  

g n ó j  k o ń s k i  i o w c z y  w y w o ż ą  n a  g r u n t  s ypki ,  s uc hy  i lekki .  D r u g i  nie  

m ni e j  g o d n y  p o t ę p i a n i a  n a ł ó g  i s t nie j e  c o  d o  m i e j s c o w o ś c i  g n o j u .  P o  

n a j w i ę k s z e j  c zę ś c i  s k ł a d a j ą  g n ó j  na  k u p ę ,  w m i a r ę  j ak  g o  z p o d  i n w e n ­

t a r za  w y r z u c a j ą  n a  tę e z ę ś ć  p o d w ó r z a ,  k t ó r a  j e s t  n a j w i ę c ć j  z a g ł ę b i o n a .  

T u  w y s t a w i o n e  g n o j e  ze  w s z e c h  s t r o n  na  w y d m u c h y  p o w i e t r z a ,  d o z n a ­

j ą  o p r ó c z  t e g o  l a t em p o ż e r a j ą c e g o  g o r ą c a  p r o m i e n i  s ł o n e c z n y c h .

W  czas ie  zaś d ż d ż y s t y m ,  a  w i ę c  p r a w i e  p r z e z  c a ł ą  z imę s ą  p r z e ­

m o c z o n e  a  r acz ej  [ p o w i e d z m y  c a ł k i e m  z a n u r z o n e  w  w o d a c h ,  k t ó r e  z e ­

w s z ą d  s p ł y w a j ą -  W o d y  te w y c i ą g a j ą  z n i ch  w s z y s t k i e  częśc i  r o z p u s z ­

c z a l n e ,  t w o r z ą  na  p o d w ó r z u  k a ł u ż e  s m r o d l i w e  i z a b ł o c o n e ,  a lbo  z w o l n a  

c a ł k i e m  o d c i e k a j ą  z n i e p o w e t o w a n ą  s t r a t ą ;  a n a d t o  c zęs t o  j e szc ze  z a n i e -



czyszczają sąs iedni e  s t udn ie  i sadzawki .  Zwier zę t a  i p t as two ,  r ozg rzebu -  
jąc  kupy gnoju,  stają s ę  p o w o d e m  większej  jeszcze s t ra ty ,  bo  p o w ię ­
kszają,  p o w ie r z c hn i ą  s t yka jącą  się z powie tr zem.  W  kro t ce  też nie p o ­
zostaje z gnoju,  k tó ry  tak wys tawiony jest  na wszelkiego rodza ju  słoty,  
j ak  sama t y lko  s łoma,  pozbawiona  największś j  części soli i s o k ó w  tyle 

dla rosienia koniecznych.
T e n  sposób  p r zecho wy wan ia  gn o ju  n ie tylko  niszczy j ego n a j p o ­

żyteczniejsze p ierwias tki  i zmniejsza massę nawozu ,  ale nadto  spr zeczny  

j es t  z czystością d o m ó w  w pobliżu s tojącyce;  a tmos fer a  jes t  tam ciągle 
wi lgo tna  i pe ł na  ga zó w  szkodl iwych  a p rzynajmniej  z awsze  n i eznośnych  
k tór e  wyzi ewa ją  z siebie,  choby t e ż  najwolniśj  r ozk ł adaj ące  się gor ioje ,  
w  czasie zaś go rą cy m tysiące różnego o w a d u ,  znęcone wyz i ewami ,  p r z e ­
pełniają  s tajnia i mieszkania na udręczen ie  bydl ąt  i ludzi.

( D alszy ciąg nastąpi).

KILKA SŁÓW  OD REDAKCJI 

P R Z E G L Ą D U  R O L N I C Z E G O  i t. d.

Dzi ennik  rolniczy pod  tytułem Ziem ianin  w Lesznie wych od ząc y  
w  poszycie za c zerwiec  z r. 185 3 ,  a mianowic ie  w  us t ępie  pod t y tu łem 
w ym iana artykułów  pom iędzy p ism am i perjodycznem i; dość szczęś l iwie 
wykaza ł  p o t r ze b ę  t akowśj  wzajemnćj  wymiany,  i rzeczywiście  udz i e l e ­
nie sobie wza j emne  wynalazków i doś w iadczeń  na ca łym obszar ze  kuli 
z iemskiśs r obionych;  wiele w p ły n ą ć  może ,  na uog ó ln i en i e  pojęć;  a za- 
t ś m  na podni es i en ie  s t anu  roluic twa,  do lej potęgi ,  j aka  mu się w  ogól- 
nś j  dziedzinie nauk  bez zaprzeczen ia  należy.

Redakc ja  przyznaje iż obok  o ryg ina lnych a r t y ku łów  jej nadse ł a-  

nych  przez ziemian,  a n a w e t  w s amym Ziemianinie  p r z e d r u k o w a n y c h  
z P r zeg l ądu  rolniczego;  p r a w e m  wzajemności  umieszczała  w  tymże 
P rzegl ądzie  i p r zed ruk i  z celniejszych pism gospodar ski ch ;  między inne-  

mi i z Ziemianina ,  lecz że n i ecytowała  źródło,  to z tąd jedyn ie  p o c h o ­
dziło;  że jej  n iechod i i ł o  oto,  kto,  ale co i ja k  zrobi ł ;  i dla t ego  też bez 
zmian p r ze d r uko wan e  zostały ar t ykuły  z r e sz t ą  i raater jalna z tąd  k o ­
rzyść dla czyte lników przegl ądu,  że odb i er a jąc  pismo bezpłatnie, d o w i e ­
dzą  się co też  ich z iom kowie  i j ak  rob ią  w gospo da r s tw ie ,  w  przyle­
głych lub więcśj  odda lonych  prowinc j ach ;  a zatem P rzeg ląd  najchętniej  
or iginalne wyłączni e  dla niego nap is ane  ar t ykuły ,  i maj ąc  bezpł a tn ie  

czyte lnikom,  wcale  się nieobrazi  o ich pr zed ruk i ,  bo tak pojmu je ,  w z a ­
j e m n ą  wymianę a r t yku łów  pomiędzy p ismami  pe r j odycznemi .

Z A P Y T A N IE  DLA P A N Ó W  G O S P O D A R Z Y  I W O G Ó L E  

M Y Ś L IW Y C H  Z W R Ó C O N E .

Czy sa rny  ru ją  w lutym, czy tćż  w  lipeu? raczcie  objaśnić p a n o ­
wie! bo rzeczywiście z t eo r j ą  zgodzić się niemożna.  Inaczś j  mówi  OKen  
inaczej  Biufjon, inaczej K luk  nasz s tary;  raczcie p rze to  za po ś r ed n i c ­

twem niniejszego pisma,  objaśnić podpi sanego;  bo p r aktyka  naj lepićj  
przekona  o rzeczywis tośc i ;  a s ł owu  waszemu obywa te lsk iemu  wierzyć  
będę - Z reszt ą  idzie tu o z akład ,  na wyświeceni e  p r aw dy ,  zyska nauk a ,  
bo ustnie  z apy tywan i  n iek tó rzy  nasi natural i ści ,  n iezgodne w  tej m i e - 
rze,  zdania  mi odkryl i .  Raz  jeszcze W a s  o to pros i ,

Uniżony s ługa,  leśnik i myśl iwy.
M. z P łocki ego.

SPROSTOWANIE.

W  artykule pana  Adama z P e p ło w a  o dozo rowan iu  o w ie  pomię ­

dzy innemi,  zaszły b łędy d ruka r sk ie  j ak  następuje:
Nr.  9 9  P rzeg l ądu  s t r ona  1 szpal ta 2  wiersz 13 z góry ,  w miejsce 

s łabośc i ,  p ow inn o  być del ikatności  wełny.
W  t ś j i e  samćj  szpalcie wierszu 9  od do łu ,  po wyrazie  powie t r za ,  

dodać  wypada :  wst r zymać ,  nie po mnąc  na to że tak bez tego żywiołu .
Nr.  9 9  P rzeg l ądu  s t r ona  2, szpal tę w pią tym wierszu na począ tku  

opuszczono Nr. 4.
Nr.  100  P r z e g l ą d u  s t rona 1 szpal ta  2 ,  wiersz  3  z góry ,  w  miejsee 

k ierujące,  p ow in no  być kiełkujące.
Nr.  100  Przeg l ądu ,  s t rona 2,  szpal ta 2 ,  wiers z 16  z góry ,  w miej ­

sce Patr ig ,  p o w in n o  być Patzig.
Nr.  1 0 0  taż sama s t r ona  i szpal ta,  w miejsce wyrazu  pierniki ,  p o ­

w inno  być pioniki  (czyli ratki  inaczśj  jasła).
Nr.  10 0  P rzeg l ądu  s t r ona  3,  szpal ta 2 ,  wiers z  9  z góry ,  w raiejśce 

są dos t a t eczną  rękojmią ku ich umierzwieniu(?) ,  być po w in no :  są dos t a ­

t eczną r ęko jmią  ku ich uraierzwieniu.

H A N D E L .

Gdańsk  dnia 2 9  g rudn i a  1853  roku .  —  Os ta tni e  wiadomości  l o n ­

dyńskie  r i iepodają żadnej  w targach zmiany;  ceny no to w an e  uprzedn ie  
z p e w n ą  dężności ą ku podwyższeniu .  W  poni edzi a łek  z p ow od u  św ią t  
nie by ło  giełdy.  Na p rowinc j i  dowozy  małe  u t r zymywa ły  ceny na da-  
wnćj  wysokości .  Z L iwe rpolu  pomi mo  b raku  ożywienia  niższych ofiar 

n ieprzy jmowano .
Sp rzedaż  pszenicy i mąki  na t a rga ch  f r ancuzkich ,  od by ł a  się pod  

wp ływ em osłabienia t a r g ów ,  ob ro t  zatem in t e re sów nie był wielki ,  bo  

właściciele o zniżeniu cen ani myśleć chcieli .  Nie da w n o  na r a c h u n k  
f r a n c u z k i  zakup iono  znaczną par t ją  pszenicy w Londyni e .

W  Belgji i Ho landj i  wszystkie  rodza je  zbóż wysokie  o t rzymały

ceny.
Na Gdańskić j  Giełdzie pomimo  objawia jącś j  się chęci  do zawierani a  

łranzakcj i ,  z po w od u  świąt  ma ło  u sku teczn iono sprzedaży.  Ze spi chrzów 

nic nie zaszło,  l ądowe  żeś dowozy  były małe .  Najwyższą ce n ę  zapłaco-



—  4

Rsr. kop. Rsr. kop.
6  9 3 7 , -  7 5

_______________7 18

5  4 1 7 , —  5 4 7 7 ,

„„ a ,  pszenice z Kujaw P o zn .ń . l ich  z w a g ,  128 /9  iun.ów 7 1 0  guide-

nów za łaszt.
Mróz silny i stały zamknął zupełnie naw.gacpą.
W  cia<m tygodnia sprzedano tylko pszenicy łasztow4b, zyta ZU 

0  korzec Warszawski.

Płacono za łaszt wagi holi. Guld. Prus.
Pszenicy świeżśj 124 — 126 6 1 5  6 - 5

_  — 128 /9  —  — 690
*  L  115 — 122 4 8 0  — 485

’  Ód ósi.in iego sprawozdania przebyło Toruń na 8  b .rlink.ch, 6
tratwach, 2 0 4  la,z. psz .n i.y ,  1 9 ' / .  łasz. żyła, 1 0 - / .  »««■'«"'« Imanego,
belek sosnowych 1,975, dębowych 27,  klepek łaszt. 10.

Wysokość w ody w Toruuiu stóp 3 cali 8.
Kursa z a m i a n .  Hamburg 115 Amsterdam 102 Londyn 19 .

W ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
Pszen icy ,  Jęczm . O w sa ,  Żyta  Bobu Stern. Im an. Mąk,

Grochu Rzep. centn.

z kraiu 4 ,874  6 ,0 9 8  4 ,8 0 0  -  1 ,807 57 2 5 ,6 0 2
z zagranicy 17 ,998  4 ,5 7 5  6 ,787  -  6 ,3 4 5  20 ,949  2 3 ,720

Makowski Kendsior i  eomp.

T A K S A  M I Ę S A
na m iesiąc s tyczeń  1854 r.

W  upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy: (prócz tego 
co w spichrzach znajduje się) żyta czetwe. 1005 , pszenicy czet* .  3 ,4 9 8  
ęczmienia czetwe. 1045 , owsa czetwe. 1 ,400, grochu polnego czetwe- 
647 ,  kaszy jęczmiennej czetw 20 9 ,  kartofli czetw. 1 ,222 ,  siana pudów  

150, słomy pudów 5 ,7 4 5 .

I. W OŁOW INA.

M ięsa w o ło w e g o  fun t . . . .  
„  k row iego  lub z bukatów

Za po lędw icy  f u n t ..................
,, 10 w iązek  f la k ó w .............
, ,  se rce  c a łe  .............................
, ,  w ą tro b ę   .................. ...
„  dudy z p łu c a  i letk iem  . . 
„  cynadry  ................................
„ ozór .................................
„  p o d g a r d l e ............................
, ,  g ło w ę  z m o r d ą ..................
„  4 n o g i .............................

kap tu ry  bez części m ię­
snej , ja k o  w  m ięso ju z  
liczonej . . . . . . . . .

ś le d z io n ę ................................
„  pud czy steg o  ło ju  40 

funtów  
, fun t ł o j u ......................

TAKSA BUŁEK, CHLEBA PSZENNEGO I ŻYTNEGO
na m iesiąc grudzień  1853 r.

BUŁKI I CHLEB PSZENNY.

B ułka  m a to w a ...................................................................................
S truc la  m atow a ......................................................
B u łk a  z m ąki p o ś le d n ie js z e j......................................................
S tru c la  z tak iejże m ą k i........................................................  • ;
C hleb  s to ło w y  bez w zg lęd u  na form ę z tak ie jże  m ąki
P lacek  solony   .......................................................................

CHLEB ZYTNY PYTLOWY oraz CHLEB Z MAKI 
MŁYNA PAKOW EGO.

B ochenek  ch leba  . . . . , ....................................................

CHLEB RAZOW Y.
B ochenek  chleba

C e n
Ksr. I kop.

—  I 7 *  
6V, 

14 
42 
19*/, 
18 
1014 
10S4 
31V  

4 %  
42
22 V,

7
to y ,

36
8

II. W IEPR ZO W IN A .

W ieprzow iny  ze sk ó rą  funt
Schabu f u n t .........................
Za g ło w ę  i o z ó r ..................

„  w ą tro b ę , le tk ie , se rce
p łu ca  ......................

,. n e r k i .............................
Sad ła  św iego fun t . . . .  
Szm alcu top ionego  funt . 
S łon iny  św ieżej fun t . .

,, w ęd zo n e j funt .
Za 4 nogi po p ie rw sz ą  pęcinę

W oło w in y  fun t po kop. 12

I II . BARANINA.

Baraniny f u n t ......................... ...
Za g ł o w ę .....................................
„  letk ie  z s e r c e m ..................
„  w ą tro b ę  . . . . . . . . . .

TAKSA MIĘSA KOSZERNEGO.
B araniny fu n t p o  kop. 11.

C e n a  
R sr.| kop .

7*/a
6 '/.

56’/»
24
26

6

S/i
i l * ( »  
15 * 
15

=  f

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Za Waż *<
kop. sr. funt. zom

l . y s — 15
3 _ 30
1 — 21
3 — 63
6 1 30

li — 18

5 1
68
40

10 2 80

2 '/*
5 1

89
82

10 2 68

Dnia U  (23) grudnia 1853 roku. ŻĄ D A JĄ

Rs. I kop.

DAJĄ

Rs. | kop

M.
M.
M.
M.
M.
H.
M.
M.
M.
M.

1. W E X I. E 
A m sterdam  250 z ł .  H. . , . . • 2
B erlin  100 t a l a r ó w ....................................-
G dańsk  100 t a l a r ó w ................................... 2
H am burg 300 b. m. k .................................2
L ondyn  1 fu n t s te r i ..................................... 3
M oskw a 100 rub .  .....................................1
P e te rsb u rg  100 rub  ..................................1
P ary ż  300 f r a n k ó w ................................... 2
W iedeń  150  .............................................. 2
W ro c ław  100 ta la ró w  . . . 2

2 . M O N E T  Y.
P ó ł - I m p e r j a ł y ..............................................................................
H o le n d e rsk ie  d ukaty  n o w e ......................................................

3. P A P I E R Y .
O bligi S k a rb o w e  4 -p re c , za 100 rs. o p ró cz  kuponu  . 
Listy" zas taw n e  b ia łe ,  d rug iego  okresu  (o p ró cz  kuponu

za loO z ł ...............................................................................
O bligacje  U dzia łow e na 300 z ł .................................................

,. Serje  w y l o s o w a n e ........................
O bligacje  c z ą s tk o w e  na 500 z ł. op rócz kuponu  . .
C e rty fik a ty  B anku lit. A na 300 z ł .....................................
D ow ody Kom. C o n tr. L ikw id. za 100 z ł. . ■ •

93 —

140 70 
6i 15

74 25 
80, 55

15

86; 47 
14 68

6 I -

92

6

7 '

13

W p to ś ć  K uponu od L istów  z a s ta w n y c h  kop . 3*/*-

W D rukarn i J. U n g e r.— "Wolno d ruk o w aó .—  W W arszaw ie daia  2 g ru d n ia (3 )s ty c z n ia  1853/4  r .— C enzor, E, Sobieszćżański.

-a


